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WRAŻENIA ZOOLOGA Z POBITU W NRD

W ramach porozumień między Wyższą Szkołą Pedagogiczną w Krakowie, 
a Uniwersytetem im. E r n s t - H o f i t z  -  A r n d t a  w G r e i f -  
s w a l d z i e ,  po raz pierwszy w 1970 roku zostały zrealizowane wy­
mienne praktyki studenckie. Mają one być kontynuowane w następnych la ­
tach między studentami obu tych u cze ln i. Celem praktyk je s t  umożliwie­
nie w ciągu 5-tygodniowego pobytu zwiedzenia interesujących pod wzglę­
dem faunistycznym i  turystycznym terenów z jednej strony polskich z dru­
g ie j niemieckich, a ponadto wymiana doświadczeń w zakresie k szta łce ­
nia nauczycieli b io lo g i i .  Praktyki odbywają się  w oparciu o szczegółowy 
program ustalony wcześniej i  zaaprobowany przez obie strony. Wymianą o - 
b ję ta  je s t  10-osobowa grupa w skład k tó re j poza studentami wchodzi 1-2 
pracowników naukowych.

Pobyt grupy p o lsk ie j w NRD przypadł na wrzesień /1 -2 1 /  1970 r .  Ze 
względu na położenie Uniwersytetu Greifswaldzkiego i  jego badawczych pla­
cówek biologicznych w północnej czę śc i Niemiec, zwiedzaniem zostało obję­
te  Pojezierze Meklemburskie i  wybrzeże Bałtyku. Wyjątek stanowił Ber­
l i n ,  który był najbardziej na południe wysuniętym punktem przebytej traąy.

Trzytygodniowy okres pobytu zo sta ł podzielony na kilkudniowe etajy, 
z których każdy związany był z określonym miejscem, stanowiącym bazę wy­
padową dla wycieczek terenowych. Wycieczki odbywaliśmy mikrobusem uni­
wersyteckim, pociągiem, statkiem  bądź p ieszo. Kolejnymi bazami były: 
S ta c ja  Biologiczna w S e r r a h n ,  G r e i f s w a l d ,  A h r e n -  
s h o o p ,  - K l o s t e r  na W y s p i e  H i d d e n s e e  i  
B e r l i n .  Zwiedzone w czasie  pobytu m iejsca przedstawia załączona 
mapa /r y c . 1 / .

I .  Serrahn /1 -3  IX 1970/

Pobyt w S e r r a h n  na teren ie  S ta c ji  B io logiczn ej był bez 
wątpienia najbardziej atrakcyjny, zarówno pod względem krajobrazowym jak 
i  z uwagi na odniesione naukowe przeżycia. B i o l o g i s c h e  S t a -
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Rye. 1 . Mapa północno-w schodniej c z ę ś c i  Nffl; zwiedzane m ie jsca  oznaczono skrótam i.
Neu -  N e u s tr e li tz , Wa -  Waren, Ra -  Ravensbrück, N -  Neubrandenburg, M- J e ­
z io ro  M firitz, Fe -  F e ld b e rg , G -  G re ifsw a ld , S -  S tr a lsu n d , A -  Ahlbeck,
R -  R o sto ck , В -  Bergen, Sa -  S a s s n itz , Ahr -  Ahrenshoop, P -  Prerow, 
Kl -  K lo s t e r , V -  V i t t e .

t i o n  S e r r a h n  je s t  placówką Akademii Nauk NBD, znajduje s ię  
w Meklemburgii, około 60 km od powiatowego miasta N e u s t r e  l i t  z. 
Posiada piękne położenie w le s ie  nie opodal je z io r a . Dojazd do s t a c j i  
je s t  utrudniony lecz  atrakcyjny, na znacznym odcinku droga wiedzie przez 
la s y , je s t  przejezdna dla samochodów, jednak autobus tu ta j nie dociera 
/г у с .  2 / .  Poza głównym budynkiem, w którym znajdują s ię  pracownie nau­
kowe, ptaszarnie oraz bogata b ib lio te k a , je s t  jeszcze dom mieszkalny dla
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pracowników m iejsco­
wych i  przyjezdnych, 
zabudowania gospodar­
cze , a ponadto ro­
dzaj schroniska z kwa­
terami dla studentów 
i  praktykantów, od­
bywających tu ta j o - 
kresowe praktyki. W 
obrębie otaczających 
sta c ję  lasów wydzie­
lono szereg rezerwa­
tów leśnych jak  re­
zerwat lasu l i ś c i a ­
steg o , sosnowego, l i ­
ść iasto-sosnoweg o,re­
zerwat dla ochrony 
buka, tzw. rezerwat 

czysty i  rezerwat z roślin n ością  bagienną. W okolicznych lasach żyją l i ­
czne zwierzęta,m. in . dzik i i  dan iele , można je  spotkać w pobliżu zabu­
dowań s t a c j i .  Część dzików i  da n ie li je s t  odławiana w celach eksporto­
wych do NEF, Włoch, H iszpan ii. Poszczególne rezerwaty stanowią warszta­
ty badawcze dla badań biocenotycznych, prowadzą je  pracownicy naukowi 
o s p e c ja liz a c ji  -  botanika, entomologa, malakologa, ich tio lo g a  i  orni­
to lo g a . Co roku pracownicy s t a c ji  obowiązani są do wykonania najmniej 
jednej pracy z zakresu 
prowadzonych badań. W pra­
cach badawczych S ta c ji  
B iologiczn ej w Serrahn 
na pierwszy plan wybija­
ją  s ię  jednak zagadnie­
nia ornitologifczne, co 
wypływa z fa k tu , że k ie ­
rownictwo sprawuje znany 
orn ito log , inżynier Hu­
b e r t  W e b e r  Лус.
3 / .  Dzięki swej wiedzy, 
ogromnemu zapałowi i  pa­
s j i  badawczej sprawia, że 
Serrahn je s t  najnowocze­
śn iejszą  placówką orni­
tologiczną w NRD i  jedną

Ryc. 2 . Budynek główny S t a c j i  B io lo g ic z n e j w Serrahn 
/ F o t .  dr S . Brehme/

Hyc. 3 . Grupa p o lsk ic h  uczestników  z in ż . k . ueberem 
/ F o t .  dr 3 . Brehme/
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z głównych w Europie. Na przestrzeni ostatniego d z ie s ię c io le c ia  badania 
ornitologiczne s t a c j i  wiązały się  z tzw. A k c j ą  B a ł t y c k ą .  
Celem t e j  a k cji o międzynarodowym charakterze, prowadzonej od i960 roku 
były badania nad szlakami przelotowymi poszczególnych gatunków ptaków 
i  ich orientacją w czasie wędrówek. Duży udział w tych pracach mieli nau­
kowcy polscy choćby d latego, że ca ło ścią  A kcji B ałtyck ie j kierowała S ta ­
c ja  Ornitologiczna PAN w G ó r k a c h  W s c h o d n i c h  k/3dań- 
ska. Na terenie P o lsk i M i e r z e j a  W i ś l a n a  na Helu i  
B u k o w n o  k/Szczecina stanowiły główne punkty badawcze. Wyniki 
uzyskiwane w A kcji B ałtyckiej dzięki j e j  międzynarodowemu zasięgowi by­
ły imponujące. Poza Polakami w a k c ji te j  b r a li  udział ornitolodzy ze 
Związku Badzieckiego, Niemiec, Czechosłow acji, F in la n d ii. W samej P ol­
sce do października 1970 r .  zaobrączkowano około JOO ty s . sztuk ptaków 
w lic z b ie  150 gatunków, wśród których n a jliczn ie jszy  był rudzik 
/ E r i t h a c u s  r u b e c u l  a / .

Geograficzne usytuowanie S e г  г  a h n sprzyja badaniom nad 
przelotami ptaków, bowiem tędy przelatu je  wiele ptaków gnieżdżących s ię  
na północy Europy, a częściowo i  A z j i .  Co roku w S e r r a h n  od 
15 I I I  do 50 IV badano ptaki powracające z zimowisk a od 20 V I I I  do 50 X 
lecące na zimowiska.

Dla u sta len ia  gatunków przelatujących ptaków, szczególnie drobnych 
wróblowatych, konieczne je s t  ich łow ienie. W S e r r a h n  łowiono 
ptaki w pułapki budowane z delikatnych s i e c i .  Zarówno sposób zamocowania 
s ie c i  jak i  wielkość oczek sprawiały, że ptak, który w nią wpadł nie był 
zdolny samodzielnie s ię  z n ie j wydobyć. S ie c i  z których za najlepsze u - 
znano japońskie, są mocne, a jednocześnie bardzo delikatn e , odznaczają 
się  m. in . tym, że po ich rozpięciu w miejscach zamaskowanych przez drze­
wa i  krzewy, niemal całkow icie wtapiają s ię  w t ł o ,  są prawie niewidocz­
ne. Oryginalną metodą stosowaną w Serrahn było łowienie ptaków w s ie o i 
na wabiki; za wabię służyły umieszczone w klatkach w pobliżu s ie c i  ży­
we p ta k i, które swoimi głosami przywabiały inne. Metoda ta  dawała do­
skonałe rezu lta ty , tym w ięcej, że pułapek było w iele . Przy niektórych pu­
łapkach, tych najbardziej oddalonych od s t a c j i ,  s ta ły  pojedyncze domki 
kampingowe z małymi laboratoriam i, umożliwiającymi prowadzenie badań na 
m iejscu. W domku znajdowało s ię  ponadto dobrze wyposażone pomieszczenie 
mieszkalne dla pracującego ornitologa.

Kontrola s ie c i  wymaga ogromnego nakładu pracy, poszczególne pułap­
ki muszą być przeglądane co dwie godziny od wczesnego rana do zmierzchu, 
chodzi bowiem o to by wybierać ptaki żywe, zaś złowiony ptak nie noże 
pozostawać w s ie c i  dłużej niż dwie godziny. Po wydobyciu ptaka z s i e c i ,  
a następnie określeniu gatunku, wieku i  p łc i ,  dokonuje s ię  pomiaru c ię ­
żaru jego c ia ła  oraz długości lewego skrzydła i  ogona, wreszcie zakłada
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na nogę obrączkę i  wypuszcza ptaka na wolność. Wszystkie dane wpisuje 
się  w odpowiednie formularze, a te  z k o le i przesyła placówce koordynu­
ją ce j Akcję Bałtycką t j .  S ta c ji  O rnitologicznej w Górkach Wschodnich w 
P olsce .

Wśród ptaków, które w pierwszych dniach września 1970 roku wpadały 
w Serrahn w s i e c i ,  znajdowały się  rudziki / E r i t h a c u s  г  u b e -  
c u 1 &/f pierwiosnki / P h y l l o s c o p u s  c o l l y b i t  a / ,  
piecuszki / P h y l l o s c o p u s  t r o c h i l u s / ,  kowaliki / S i t -  
t a  e u r o p a e  a / ,  p leszki / P h o e n i c u r u s  p h o e n i -  
c u r u s / ,  raniuszki / A e g i t h a l o s  c a u d a t u  s / .  Nasz 
udział w tych badaniach polegał na wydobywaniu ptaków-z s ie c i ,  asysto­
waniu przy ich  pomiarach i  obrączkowaniu, a po wypełnieniu wszystkich 
czynności związanych z badaniami, wypuszczaniu ptaków na wolność. Wsejet- 
ko to  dostarczyło nam niezapomnianych, jakże cennych dla przyrodnika 
przeżyć.

Swoistą atrakcję stanowiły odwiedziny m iejsca lęgowego orła mor­
sk iego, b ie lik a  / H a l i a ê t u s  a l b i c i l l  a / .  W niedostęp­
nym zakątku starego la su , w miejscu z którego przybysz -  nowicjusz sam 
nie je s t  w stanie s ię  wydostać, na w ysokiej, potężnej sośnie znajdowało 
się  orle gniazdo. Gniazdo -  olbrzym, o średnicy prawie 2 m, zbudowane z 
grubych g a łęzi i  chrustu. M iejsce lęgowe wybrane przez orła było szcze­
gólnie dogodne, nie ty lko  ze względu na jego niedostępność, a le  także z 
powodu b lisk o śc i je z io r a . B ie lik , ten  w ie lk i, piękny ptak stanowi już 
dużą rzadkość, jednak na terenie NED je s t  lic z n ie jsz y  niż w P o lsce .

Z przejażdżek po Meklemburgii z bazy w S e r r a h n  godnymi od­
notowania są nasze wrażenia ze zwiedzania miasteczka W a r e n .  Leżyp
ono nad największym /o  powierzchni 130 km /  jeziorem NED, M tt r  i  t  z.
Muzeum w W a r e n  -  M Ü r i t z  M u z e u m  -  je s t  szcze­
gólnie cenne dla przyrodnika ze względu na bogatą kolekcję ptaków, pięk­
nie utrzymane akwaria z licznymi gatunkami egzotycznych ryb, jak i  na 
aały zwierzyniec mieszczący się  w ogrodzie nie opodal muzeum. W ZOO ży­
je  sporo ptaków m. in . sowy, ptaki drapieżne, śpiew ające, wodne, bażan­
ty ; a ze ssaków l i s y ,  kuny, świnki morskie, sarny, d z ik i i  inne. Sądząc 
po l ic z b ie  osób odwiedzających muzeum jak i  ich zainteresowaniu można 
wnosić, że placówka ta  spełnia poważną rolę popularyzatorską i  dydakty­
czną, tym większą, że W a r e n  je s t  oddalone od większych centrów 
m iejskich.

I I .  Greifswald A  -  9 I I  1970 r . /

Mimo, że sami mieszkańcy Greifswaldu nazywają swoje miasto najwięk­
szą wsią z uniwersytetem, to  jednak na przybyszu z P o lsk i wywiera on bar­
dzo miłe wrażenie swoimi zabytkami wtapiającymi się  współczesność. Bez
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wątpienia największą osobliwością miasta je s t  jego uniw ersytet, jeden z 
najstarszych w Europie, założony w 1456 roku przez burmistrza Greifswal- 
du H e i n r i c h a  R u b e n  o w a ,  który był także pierwszym 
rektorem te j  u czeln i.

Kierunek b io lo g ii  na Uniwersytecie Greifswaldzkim je s t  popularny 
w NRD; szczególnie dobre tradycje posiada w zakresie kształcen ia  nau­
c z y c ie l i . Obecny In sty tu t Metodyki B io lo g ii /FG Biologiem ethodik/ k ie ­
rowany przez prof, dra h a b il. J o h a n n a  M ü l l e r a  prowa­
dzi na dużą skalę badania naukowe, których wyniki mają wpływ na proces 
nauczania b io lo g ii  w szkołach, m. in . poprzez konstrukcję programów i  
podręczników, wydawanie rozmaitych in stru k c ji metodycznych, doktoryzo­
wanie czynnych nauczycieli i t p .  Słuchacze se k c ji b io lo g ii  Uniwersytetu 
Greifswaldzkiego, w czasie studiów część swoich zajęć odbywają w te re ­
n ie, w bezpośrednim kontakcie z przyrodą, przebywając po k ilk a  tygodni 
w biologicznych stacja ch  uniwersyteckich np. w A h r e n s h o o p ,  
bądź w K l o s t e r  na W y s p i e  H i d d e n s e e .  S ta c je  
te  są wyposażone w pomoce naukowe oraz sp rzęt, w szczególności zaś w do­
skonałą optykę, niezbędne dla prawidłowego przebiegu studiów b io lo g icz ­
nych. Celom naukowym i  dydaktycznym służy także Ogród Botaniczny w Gre- 
ifsw a ldzie , stanowiący własność Uniwersytetu.

W czasie pobytu w Greifsw aldzie mieliśmy możność bezpośredniego koh- 
taktu z pracownikami naukowymi i  studentami se k c ji b io lo g i i .  Między in­
nymi zapoznano nas z pracą In stytu tu  Metodyki B io lo g ii , umożliwiono zwie­
dzenie Ogrodu Botanicznego, jego pięknych szklarn i i  palmiarni.

Poza zwiedzeniem Greifswąldu i  jego okolicy odbyliśmy stąd wycie­
czki na wyspy U z n a m  i  R u g i ę  oraz do S t r a l s u n -  
d u ,  R o s t o c k u  i  W a r n e m t t n d e .  Wycieczki na Uznam 
i  Rugię miały wyłącznie przyrodniczy charakter, jednak dostarczyły nam 
głównie botanicznych wrażeń. Dla zoologa atrakcyjny był klucz żurawi 
przelatujących nad wyspą Uznam w drodze na zimowisko oraz występowanie 
rzadkich owadów minujących.

Pośród liczrych  zwiedzanych przez nas terenów najbardziej in tere­
sująca pod względem krajobrazowym wydaje s ię  być W y s p a  R u g i  a. 
Ukształtowała ją  w przeszłości wspólna działalność lodowca, fa l  mor­
skich i  wulkanów. W czasie  naszych przemarszów przez wyspę w pewnych je j 
rejonach, wśród lasów napotykaliśmy fantastyczne śc ie ż k i usypane przez 
lodowiec z niew ielkich , charakterystycznie obrobionych kamyków; ciągnę­
ły s ię  one na długich odcinkach meandrując między drzewami i  krzewami, 
prowadząc do n ik ą d ... Jednak największą osobliwość R u gii stanowi Park 
Narodowy S t  u b n i  t  z , położony w północno-wschodniej częśc i wy­
spy, koło S a s s n i t z ,  ciągnący s ię  brzegiem morza. Piękne k l i ­
fowe brzegi zbudowane z b ia łe j kredy opadają stromo w kierunku morza,
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tworząc miejscami ściany ckcło 130 metrowej wysokości* j otl ы е 1 kontrastuje z 
czarnym obrzeżeniem plaży utworzonym z kamieni pochodzenia wulkaniczne­
go, posiadających najdziw aczniejsze k szta łty . Obszar parku porasta pięk­
ny la s  l iś c ia s t y  z przewagą starych dębów, w runie występują in teresu­
jące roślin y  m. in . liczn e  sto rczy k i, a na wapiennych brzegach r o ś lin ­
ność górska. Wśród zw ierząt, poza ptakami, zwracała uwagę mnogość 
ślimaków /zapewne ze względu na wapienne podłoże/, głównie świdrzyków 
/ C l a u s i l i d a  e / ,  które miejscami gromadnie zalegały skały, bądź 
pnie drzew. Ponadto występował ślimak ogrodowy / C e p a e a  h o r -  
t  e n s i  s / ,  oraz krążałki / G o n i o d i s c u  s / .  Natomiast w stru ­
mykach o charakterze górskich potoków i  w przybrzeżnych partiach morza 
żyje wiele kiełży /G a m m а г u s / .

Wyjazd do S t r a l s u n d u  /duże, portowe m iasto, połączone 
groblą z Wyspą R ugią/ poza zwiedzeniem cennych zabytków m. in . pięk­
nego o ażurowej fasadzie gotyckiego ratu sza, zaliczanego do unikalnych 
budowli europejskich, umożliwił wizytę w Muzeum i  Akwarium Morskim

p ro f. O. D i  Ъ Ъ e 1 - 
t  a z Greifswałdu zaj­
mujący pomieszczenia daw­
nego, olbrzymiego ko­
ś c io ła  gotyckiego, je s t  
największym i  n a jle p ie j 
urządzonym tego typu o - 
biektem na teren ie NRD. 
Mimo iż  muzeum c ią g le  
jeszcze  znajduje s ię  w 
fa z ie  rozwoju, zdumiewa 
w nim rozmach ibogactwo 
ek sp o zycji. In teresu ją ­
cy je s t  d z ia ł geo logi­
czny m. in . przedstawia­
jący w bardzo in stru k - 
tywny sposób h is to r ię  
epoki lodowcowej. Dużo 
m iejsca zajmuje rybołó- 
stwo łączn ie  z prze­
twórstwem ryb. W dziale  
przyrodniczym ekspozy­
c je  r o ś lin  i  zwierząt 
są bardzo rea listyczn e 
na t l e  naturalnego śro­
dowiska -  wybrzeża, dna

/г у с . 4 / .  Obiekt ten założony w 1951 r .  przez

Ryc. 4 .  Okładka fo ld e ra  Muzeum i  Akwarium Morskiego 
w S tra lau n d zie
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morskiego, wydm. Szczególnie je s t  wiele ptaków i  ryb, a wśród nich spe­
c ja ln ie  liczn e są spodouste / E l a s m o b r a n c h i  i / .  Muzeum po­
siada dwa szk ie le ty  waleni -  finw ali / B a l a e n o p t e r a  p h y -  
s a 1 u s / ,  jeden z nich czternastometrowej długości pochodzi z osob­
nika, który w 1899 roku "o s ia d ł"  na plaży w rejonie Stralsundu; sporo 
je s t  również mniejszych waleni uzębionych.

Dużą osobliwością muzeum je s t  żółw skórzasty Л> e r m o  c h e l y s  
c o r i a c e  а / ,  o ciężarze 450 kg i  2,15  m dłu gości, znaleziony w 
s ie c i  rybackiej k/Stralsundu w 1965 roku.

Wiele emocji dostarczyło nam zwiedzenie akwarium morskiego. Możli­
wość bezpośredniej obserwacji żywych zw ierząt, które zna się  jedynie z 
muzealnych okazów bądź i lu s t r a c j i ,  stanowiło duże przeżycie. Bajecznie 
kolorowe ze wspaniałymi bukietami czułków ukwiały / D a l i a /  kurczyły 
się  i  rozkurczały ukazując całe swoje piękno. Liczne kraby ukryte w mu­
szlach ślimaków, raki pu ste ln ik i oraz homary demonstrowały pracę odnóży 
i  czułków, jak i  sposoby poruszania s ię .  U rozgwiazd dało się  podpatr^ć 
funkcjonowanie nóżek ambulakralnych i  elastyczność wyginających s ię  ra­
mion. Można było obejrzeć poruszającego s ię  po dnie akwarium "żywą ska­
mieniałość" -  skrzypłocza /L  i  m u 1 u s / .  N a jlicz n ie j reprezentowane 
w akwarium były ryby, od ogromnej i lo ś c i  kolorowych, o fantastycznych 
kształtach  egzotycznych gatunków, łączn ie z osobliwym konikiem morskim 
/ H i p p o c a m p u s /  i  kurkiem czarnym / T r i g l a  h i r u n -  
d o / ,  poprzez liczn e  p łastu gi / P l e u r o n e c t e  s / ,  ryby wę­
drowne z węgorzem / A n g u i l l a  a n g u i l l a /  i  jesiotrem  
zachodnim / A c i p e n s e r  s t u r i o /  do rekinków /S  c y 1 - 
1 i  u m/ i  płaszczek, łączn ie z piękną płaszczką nabijaną / R a j a  
с 1 a v a t  a / .  Należy też wspomnieć o hodowanych w akwarium żółwiach 
morskich takich jak kareta / C a r e t t a  c a r e t t a /  i  żółw ja ­
dalny / C h e l o n i a  m y d a  s / .

I I I . Ahrenshoop /10 -  14 IX 1970/

Pięciodniowy pobyt w nadmorskiej miejscowości A h r  e n s h o o  p
Г-J

był zaplanowany z myślą zapoznania nas z krajobrazem i  przyrodą żywą 
P ó ł w y s p u  D a r s s .  Z A h r e n  s h o o p • odbyliśmy wy­
cieczk i do liczrych  na tym terenie rezerwatów z roślin n ością  nadmorską, 
słonoroślową, a nawet atlantycką /n p. rezerwat Ahrenshooper iio ltz  dla 
I  1 e x / .  Wędrówki brzegiem morza umożliwiały również obserwacje nie­
których zwierząt morskich, głównie małży. Znajdowaliśmy omułki Д  y t  i -  
l u s  e d u l i s / ,  sercówki / C a r d i u m  e d u l e / ,  piasko- 
łazy /M y  a a r e n a r i  a / ,  przy braku pospolitego na polskich 
plażach rogowca / M a c o m a  b a l t i c  a / .  Uderzały nas większe
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rozmiary skorupek tych małży, szczególnie omułka w porównaniu z rodzimy­
mi z Zatoki Gdańskiej, co wskazywało na większe zasolenie wody morskiej 
w tym re jo n ie . Osobliwością d la  nas były także meduzy z rodzaju C y -  
a n e a , a nie A u r e l i a .

Podczas pobytu na wczasowisku P r  e r  o w, miejscowości położo­
nej w wyraźnej d e p re s ji, zwiedziliśmy interesujące choć niew ielkie mu­
zeum /Heimatmuseum/. Poza eksponatami z zakresu archeologii i  żeglar­
stwa godnymi odnotowania były dokumenty przedstawiające kształtowanie się 
Półwyspu Darss oraz d z ie je  Bałtyku, od Je z io ra  Lodowego /Zaporowego/ do 
w spółczesności. Muzeum posiada ponadto sporą kolekcję ptaków, a charak­
terystyczne d la  półwyspu roślin y eksponowano w oryginalny sposób w s ta ­
nie świeżym, umieszczone w naczyniach z wodą.

IV . Wyspa Hiddensee /15 -  18 IX 1970 r . /

2
Niewielka, o powierzchni 18,6  km W y s p a  H i d d e n s e e  

leży na zachód od R u gii i  prawie w prostej l i n i i  na północ od S tr a l -  
sundu. Z obu tymi miejscami komunikuje s ię  drogą morską. Ze względu na 
swoje położenie i  piękno krajobrazu je s t  jednym z najładniejszych zakąt­
ków HRD i  w ca ło śc i stanowi tzw. chroniony obszar krajobrazowy /LGG = 
Lan dschaftssch utzgebiet/, a ponadto słyn ie jako wczasowisko morskie.Miej­
scami wysokie, klifowe brzegi wyspy, jak również nadbrzeżne torfowiska 
upodabniają ją  do R u g ii, jednakże pod względem flo ry  i  fauny H i d d e n -  
s e e je s t  odmienne.

Czterodniony pobyt na H i d d e n s e e  umożliwił nam dość do­
kładne poznanie t e j  wyspy, szczególnie pod względem krajobrazowym i  fau­
nistycznym.

Przez cały czas pobytu stacjonowaliśmy w miejscowości K I  o s t e  г  
położonej w północnej częśc i wyspy, w pomieszczeniach In stytu tu  B io lo ­
gicznego, przynależącego do Uniwersytetu Greifsw aldzkiego. In sty tu t ten 
działa  na H i d d e n s e e  od 1930 r . ,  a w jego skład wchodzą d z ia - 
łys orn ito logiczn y, parazytologiczny, hydrobiologiczny iekologii r o ś lin .

Pośród zwierząt dominującą grupę stanowiły p ta k i. Geograficzne po­
łożenie W y s p y  H i d d e n s e e  i  je j  wydłużony w północno- 
południowym kierunku k s z ta łt  sprawiają, że stanowi ona dogodny most dla 
ptaków lecących ze Skandynawii i  R u gii na zimowiska i  z powrotem. Wyspa 
je s t  dla ptaków doskonałą " s ta c ją  przesiadkową", miejscem odpoczynkuJPo- 
czynając od sierpn ia do początków zimy, jak również i  na wiosnę, można 
tu ta j obserwować ty sią ce  przelotnych ptaków, które w czasie  odpoczynku 
na wyspie pływają w przybrzeżnych wodach, bądź uw ijają s ię  po plaży w 
poszukiwaniu pokarmu. W związku z powyższym obecność S ta c ji  O rn ito logi­
cznej na H i d d e n s e e  z punktu widzenia naukowego je s t  niemal
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koniecznością. Placówka ta  kieruje na terenie NKD ca ło śc ią  badań zwią­
zanych z obrączkowaniem i  przelotami ptaków, korzystając w tym zakre­
s ie  z usług prawie 300-osobowej grupy ornitologów-amatorów.Ponadto zaj­
muje s ię  b io lo gią  populacyjną niektórych gatunków jak mewa śmieszka 
/ L a r u s  r i d i b u n d u s /  i  mewa srebrzysta /L  a r  u s a r ­
g e n t  a t  u s / ,  wpływami żeglugi na awifaunę Bałtyku, a w ostatnich  
latach  włączyła s ię  w tzw. Akcję Bałtycką.

Sześciogodzinna wycieczka po wyspie pod kierunkiem wytrawnego orni­
tologa W i l l i  B e r g e r a  umożliwiła uczestnikom obserwacje 
ciągów ptaków na zimowiska. W czasie trwania wycieczki zaobserwowaliśmy 
mając do dyspozycji lo tn e tk i , k ilk a se t ptaków z około 70 różnych gatun­
ków. N ajliczniejszym i były szpaki /S  t u r n u s  v u l g a r i  s / ,  
p liszk a  żó łta  / M o t a c i l l a  f ł a v  a / ,  perkoz dwuczuby /Р  o- 
d i c e p s  c r i s t a t u  s / ,  z siewek biegus / C a l i d r i s  
f e r r u g i n e  a / ;  gnieżdżące s ię  na północy Europy, a zimujące nad 
Bałtykiem i  Morzem Północnym tracz długodzioby / M e r g u s  s e r r a -  
t  o r /  oraz kaczka edredonowa / S o m a t e r i a  m o l l i s s i -  
m a / .  Ponadto łabędź niemy /С  y g n u s o 1 o r / ,  cyraneczka 
/ A n a s  c r e c c  a / ,  kaczka świstuna / A n a s  p e n e l o p e /  
i  inne. Udało nam s ię  również zobaczyć rzadką przy niemieckich wybrze­
żach, północną mewę, wydrzyka pasożytnego / S t e r c o r a r i u s  p a ­
r a s i t i c u s /  i  to  w momencie, kiedy swoim zwyczajem wydzierała 
innej mewie złowioną rybę.

W przedostatnim dniu pobytu na H i d d e n s e e  odbyliśmy ku­
trem przejażdżkę w morze. I  ta  wycieczka również miała naukowy charak­
te r .  Demonstrowano nam połów planktonu, wydobywanie drągiem z dna ro­
ś l in  i  zw ierząt, pomiar głębokości i  zasolenia wody, pobieranie dennych 
osadów. Jednak największą emocję stanow iła, po powrocie z wycieczki, ob­
serwacja pod cytoplastam i złowionych i  jeszcze żywych zw ierząt. W kolo­
niach stułbiopława / L a o m e d e a  f l e z u o s a /  liczn e  polipy 
kurczyły s ię  bądź wychylały z zewnętrznych kielichowatych otoczek -  hy- 
drotek. U niew ielkiego w ieloszczeta / P y g o s p i o  e l e g a n s /  
dzięki przeżroczystości c ia ła  i  czerwonej barwie krwi doskonale widać 
było je j  przepływ w naczyniach krwionośnych wzdłużnych i  okrężnych.!!? ko­
loniach mszywioła / M e m b r a n i p o r a  c r u s t u l e n t ą /  mo­
żna było obserwować pojedyncze osobniki, które przy lekkim podrażnieniu 
chowały s ię  do komór zamykając je  wieczkiem, by po chw ili ^chylić z nich 
pęczki czułków.

Pośród złowionych zwierząt znajdowały s ię  licz n e  skorupiaki jak kre­
wetki / L e a n d e r  a d s p e r s u s ,  C r a n g o n  c r ą n -  
g o n / ,  k ie łże  /G a m m а г  u s / ,  podwoiki / I d o t e a  b a l t i -  
c a ,  I d o t e a  v i r i d i  s / ;  ponadto b a łtyck ie  małże oraz r y -
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by -  iglicznia / S y n g n a t h u s  t y p h l  e / f wężynka /N e r o- 
p H  8 o p h i d i o  n /, ostropłetwiec / C e n t r o n o t u s  gu-  
н е  1 1 u s / ,  pocierniec / S p i n a c h i a  v u l g a r i s / ,  c ier- 
niczek / P y g o s t e u s  p u n g i t i u s /  oraz ciernik /G a- 
s t e r o s t e u 8  a c u l e a t u  s / ,

7 . Berlin /19 -  21 XX 1970 r . /

Na koniec naszej bytności w NKD przenieśliśmy się do B e r l i ­
n a  i  tutaj pobyt w ZOO dopełnił zoologicznych wrażeń. B e r l i ń ­
s k i  O g r ó d  Z o o l o g i c z n y  pod względem obszaru, urzą­
dzeń i  liczby zwierząt należy niewątpliwie do wzorcowych w skali świa­
towej. Właśnie w roku 1970 obchodził XV-lecie swego istnienia w NED. 
Zwierzęta mają tutaj dogodne warunki, ich pomieszczenia są przestronne 
i  urządzone w sposób zbliżający je do naturalnych warunków. Osobliwoś­
cią ZOO w Berlinie je s t tzw. D o m  A l f r e d a  B r e h m a ,  du­
ży kompleks budynków, w którym znajdują pomieszczenia rozmaite zwierzę­
ta głównie tropikalne, wymagające określonych warunków życiowych. Mie­
szkańcami Domu A. Brehma są m. in . tygrys bengalski, gepardy, pantery, 
różne gatunki małp, wiele ptaków, wśród nich liczne papugi, bananojady, 
tanagry, nawet kolibry. Z gadów -  legwany, warany, pytony, węże boa,ko­
bry , żararaki, wiele gatunków żółwi.

Na otwartym terenie w ZOO żyją najróżnorodniejsze ssaki i  ptaki. 
Pośród ssaków chyba najliczniej reprezentowane są kopytne, jak -  jelenio­
wate z jeleniem milu, aksis, sika, wapiti, mundżakiem; bydło z bawołem 
arni, bartengiem, gajalem, jakiem, antylopami. Są koniowate, a wśród nich 
koń Przewalskiego, tarpan, onager. Prócz tego żyją tu słonie, nosorożce, 
liczne niedźwiedzie, a także kangury.

Wśród ptaków przeważają gatunki drapieżne, brodzące i  wodne. Nie 
sposób wymienić tutaj wszystkie, nawet najrzadsze, tak jak trudno było 
za jednorazowym pobytem w ZOO wszystkie dokładnie obejrzeć. Niewątpliwą 
korzyścią jaką się wynosi z odwiedzin w berlińskim ZOO to z jednej stro­
ny możność zobaczenia wielu rzadkich zwierząt, których większość ogro­
dów zoologicznych zwykle nie posiada, a z drugiej obserwowanie tych zwie­
rząt, jak na niewolę, żyjących we wspaniałych warunkach.

Chcąc krótko ocenić trzytygodniowy pobyt w NHD należy stwierdzić, 
że pod względem naukowych korzyści jakich dostarczył polskim uczestni­
kom, był on bardzo owocny i  udany. Przedstawione tutaj wrażenia i  spo­
strzeżenia uwzględniają jedynie aspekty zoologiczne, pomijając zagad­
nienia związane z botaniką, geologią, turystyką.

Na koniec trzeba wyrazić Władzom obu uczelni -  Uniwersytetowi 
Greifswaldzkiemu i  WSP w Krakowie oraz Ministerstwom duże uznanie za 
zainicjowanie tego rodzaju kontaktów. Kontynuacja wymiennych praktyk 
studenckich między obu uczelniami jest sprawą bezsporną, należy jedy­
nie wyciągać z wyniesionych doświadczeń praktyczne wnioski, dotyczące 
zarówno form wymiany, jak i  nade wszystko naukowych korzyści.
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Barbara Pieronek

A ZOOLOGIST'S IMPRESSIONS OF A STAÏ IN THE GERMAN DEMOCRATIC REPUBLIC

The article contains remarks and comments of a research worker who spent three 
weeks on practice in the German Democratic Republic with biology students from Tea­
c h e r s ' College, Kraków. The remarks are mainly concerned with zoological problems and 
describ e the stay of the Polish group in Serrahn, Greifswald, Ahrenshoop, Hiddensee 
Islan d  and 3erlin. t ,

The practice lasted from the 1 to the 21 of September, 1970 and was the 
first to  commence a yearly exchange of gr0ups of ten biology students between Kraków 
ТеасЬ гез' College and the Greifswald University.

Барбара Перонек
ВПЕЧАТЛЕНИЯ ЗООЛОГА ОТ ПОЕЗДКИ В ГДР

Статья содержит впечатления и замечания научного сотрудника после 
3-недельной поездки в ГДР на практику со студентами биологии Краковско­
го Педагогического института. Упомянутые впечатления главным образом 
касаются вопросов зоологии. В работе дается описание пребывания польской 
группы в городах Зерран, Грейфсвалд, Аренсхоп, на острове Хиддензее и 
в û ïрллнв•

Практика продолжалась с I -г о  по 21 -о е  сентября 1970 г .  и была пер­
вым мероприятием, с которого начался ежегодный обмен группами студентов 
числом в 10 человек между Краковским Педагогическим институтом и уни­
верситетом в г . Грейфсвалд.


